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Mianowany przez Rade Administracyjny d. i go b. m. 
Podsędek Sydu Pokoiu Okręgu Roinzyńs:, A lexander  
ł*rekowskiy  Zastępcy Asesora I ryb un a łu  Cyw: Guber- 
nji Augustowskiej, W ydzia łu  Igo.

Do grona W ars za: Towa: Dobroczynności zaproszeni 
zostali, JW .  i W W . P u sto w sk i Xawery, K a rn ic  k i  Jan, 
W y s o c k i  Stanisław , i P reyss  A lexander.

Ju tro , iako w rocznicę zgonu s. p. Jjudwika P łe szy n -  
skicgOy Prezesa Sydu Kryminalnego by łych  Gubernji 
Mazowieckiej i Kaliskiej, pozostała po nim Zona wraz 
z Synem, zaprasza Osoby naleźyce do Familji,  iakote£ 
Przyiaciół i Kolegow zmarłego, na żałobne Nabożeń­
stwo w Kościele 0 0 .  K apucynów  o godz: lOtej z rana 
odbyć się inaiace.

Leonard M a rin g e , Kupiec, Obywatel tutejszy i Sę­
dzia T rybunału  Handlowego, przeżywszy lat 62, onegdaj 
wieczorem przeniósł się do wieczności. Stroskana Żo­
na wraz z Dziećmi, zapraszają Krewnych, Przyiaciół 
i Znaiomych na exportacje  zwłok w dniu 13 b. rn. o 
godz. alej po południu  z Domu przy ulicy Zakroczym­
skiej Nro 1857, na smętarz Powązkowski; a w dniu 14 
t.  U l .  o godz: 10 tej z rana, na exekwie w Kościele 0 0 .  
K a p u cyn ó w  odbyć się inaiace.

S. p. Leonard M a rin g e  (M aręźj by l rodowitym Fran­
cuzem; od lat przeszło 30 osiadł w Warszawie i pomno­
ż y ł  liczbę zacnych Obywateli tego Miasta. Prowadził 
znaczny handel hurtowy win, a wiciu Kupców tak sto­
licy iak z prowincji Królestwa Pols:, od niego brali ten 
towar. B y ł  Sędzią T ry b un a łu  Handlowego i W łaści­
cielem posesji przy ulicy Zakroczymskiej , k tó rą  nie­
gdyś wystawił 1 zamieszkiwał lf iabia G urowski^ Mar­
szałek Koronny, Naczelnik Policji Warsz:. Ś. p. M a -  
r e i  zostawił Wdowę z domu Moreli i potomstwo, oraz 
mnóstwo zawsze mu życzliwych Przyiaciół ceniących 
p iękne przymioty iego serca.

Wy szło z druk u Z d a n ie  sp ra w y  z c zyn n o śc i D yrekc ji 
U bezpieczeń w r.184>J- tegospiawozdania umieszczamy 
niektóre szczegóły: M ysokość ubezpieczenia zabudowań, 
wynosiła w r. 1843, w miastach Rsr. 40 ,8 05 ,6 92  k. 50; 
we wsiach Rsr. 57 ,574,2  I 8 k. / 5, Razem lrsr. 98 ,380,211 
k. 25. Więcej o Rsr. 3 ,148,211 k. 25 niż w r. 1842. 
Pogorzeli wydarzyło się : w 1842 roku 1,287, w l s 4 3  
roku  1,251. Z liczby 1,251 pogorzeii, w roku 1843 
w ynik łych , 159 miało miejsce w miastach, a 1,092 we 
wsiach. Przy 559 pożarach, nie można było wyśle­
dzić ich p rzyczyny ; z pozostałej zaś liczby 692 wy­

n ik ło :  z nieostrożności 288, /.podpalenia 180, złeg o  
stanu, kom inów  169, z uderzenia piorunu 39, z zapa­
lenia się sadzy 16. Summa szkód tak w r. 1843 iako f 
w poprzednich wydarzonych a w r . 1843 D yrekcji  donie­
sionych, wynosi Rsr. 3 63 ,8 64  k. 4 2 ^ .  Przyznano w o- 
góle wynagrodzeń za Rsr. 4 1 5 ,5 8 0  k. 48. W ypłacono  
wynagrodzeń Rsr. 4 4 5 ,0 5 4  k. 9 9 r/z. Po koniec roku 
1843 , zgłosili się Interesenci po wynagrodzenia za po­
gorzele w epoce po koniec 1816 r. wydarzone, wynoszące 
Rsr. 415,4 i4  k .  K P /z. W ypłacono  za pogorzele i k o ­
szt administracji,  po koniec r. 1843, Rsr. 8 3 ,520  k. 
34. Ruchomości ubezpieczonych było  w r .  1843 za 
Rsr. 14 ,047 ,229  k. 52. Za pogorzele wydarzone w ru ­
chomościach przyznano i wypłacono w r. 1843 R sr  
3 ,9 2 4  k. 52.

U arszawski. O ber-P olicm ajster. Z powodu zano­
szonych zażaleń przez Majstrów rzemieślniczych ró ­
żnych profesji, że pomimo wielokrotnych rozkazów W ł a ­
dzy Policyjnej, czeladź ich poważa się w dnie do p racy  
przeznaczone, trawić czas bezczynnie po gospodach i 
szynkach; ponowione zostały rozkazy, ażeby w dnie 
poniedziałkowe i w inne dni powszednie odbywaną była  
rewizja w powyższych miejscach, w celu p rzy trzy m y­
wania czeladzi oddaiącej się próżniactwu. O tein zawia­
damiając Starszych zgromadzeń rzemieślniczych,wzywam 
ich ażeby czeladź bałamucącą, wskazywali Komisarzom 
1 . M ., dla postąpienia z nią w edług  przepisów poli­
cyjnych. Jenerał-M aior A b ra m o w icz. S ek re ta rz  K w ie­
c iń sk i. (G. Pol i:).

Znany Autor Michał G rabow ski zajmuie się u łoże­
niem ważnego dzieła pod tyt: U kra in a  d a w n a  i tera - 
Lnie jsza , a P. Romuald P odberezh i W y dawca Rocznika 
Literackiego, zbiera p rzedp ła tę  w P etersburgu, na zbiór 
rycin U kra in y  m a lo w n ic ze j, wykonania i pom ysłu  P. 
T a ra s  Sew czenko  znanego na U kra in ie  pod imieniem 
lio b za ra  czyli narodowego Poety: Autora poematu 
H a jd a m a k i  j innych li terackich utworów.

Od początku teraźniejszego roku ,  iuż kilka Matek 
w Warszawie, w ydały  na świat Bliźnięta, k tó re  prawie 
wszystkie źyią.

Artyści O pery  włoskiej, ukończywszy swe zobowią- 
zania się, iuż opuścili Warszawę. Pozostał JP. K w a-  
tr in i  D y re k to r  m uzyki,  który  iest D yrek to rem  Szkoły  
śpiewu pi zy Polskim teatrze. Lmieszczamy wyszczegól­
nienie ile razy Artyści włoscy przez czas pobytu swego 
w W arszawie , to iest od 23go Lipca 1843 r. przed-



_  458  —

stawili ope ry :  L u k re c ja  B o rd źja  r a /y  2 3 ,  O tello  6, 
C yru lik  S ew ilsk i 1 0 ,  N o rm a  1 3 ,  B eliza r ju sz  10 ,  
■Lucja z L am erm oru  26, Co k to  lu b i  5, C órka reg i­
m en tu  23 , P rzys ięg a  17, N a p ó j m iło sn y  5, M o n tek i 
i  K a p u le ti  6, Dzemma. d i  H 'er'zi 4, I lo n  P a skw a le  5, 
A n n a  B o lena  3, W ięzien ie  w E d y m b u r g u  7, S za lo ­
n y  3, F a w o ry ta  9, S ro ka  z ło d z ie j  2 ,  B e a tr ix  T en-  
d a  3.

Żadne przys łow ie  nie sprawdziło się może tak często, 
iak owo: O w ilkus/now a , a  w ilk  tu i .  Kiedys'my wspo­
minali przed k i lką  dniami m a łpk ę  woltyźuiącą na p u ­
dlu; P a rm en czyk , właściciel takowej, zmierzał do W a r ­
sza w y ,, gdzie iuź dawniej gościnnego przyięcia doświad­
czał. Od onegdaj, M usie Z a n  iest w murach naszych; 
a niespracowany, zawsze gorliwy, zawsze zręczny i kro- 
tochwilny, iuź wczoraj w kilku miejscach, przedstawiał 
się Publiczności tutejszej. Powitano go iak dawnego 
znaiomego, tak  iak się wita bywalca, a ieden z uliczni­
ków, k tó ry  p rzed  dwoma laty, na placu K ra siń sk ich , 
ostatnie tr z y  grosze  wydał, aby widzieć małpiego sztukmi­
strza, wczoraj z radości, o mało mu się na szyię nie 
rzuci ł.  Tym razem M usie  Z a n  p rzyw iózł z sobą to­
warzyszkę. Jest nią czarna m ałpeczka , ubrana iakby 
G a b r y e la , k tó ra  słodzi chwile spoczynku po trudach 
naszego skoczka. Mile P a ille tte  (P a je t ) ,  w swoim ro- 
dza iu ,  iest także niepospolitym ta lentem : tańcuie na 
stoliczku, zamiata m io te łką ,  skacze przez  obręcz, b rzę ­
ka  tam b u ry n ą ,  robi szablą iak fechmistrz, a na domiar 
wesołości spektatorów, policzkuie swego Pana. P a je t  
jeszcze większe zrobi fu r o r e  aniżeli M r J e a n ; k to  
ich więc nie widział, niech śpieszy się widzieć; chwile 
wesołości na świecie są dosyć rzadkie, a ta k tórą  M u ­
sie Z a n  i P a je t  sprawuią, iest niewątpliwą. Nawiasem 
dodaiem , że treue p u d e l  zestarzał się nieco; być je­
dnak m oże ,  źe odbywszy niemało drogi pieszo, nie 
chce mu się od razu do roboty zabierać. Dla czego 
M r  Jean  tym razem występuie w spódnicy? W  isto­
cie p rzebrany  iest za T yro lkc .

Dwa Śpiewy z towarzyszeniem fortepjanu, kom po­
zycji J. K w a ttr in ieg o  D yrektora  O pery  włoskiej,  iako 
to :  L ’attesa (Oczekiwanie) Romans ofiarowany W .  Pan­
nic Zolji M alhom m e, z textem włoskim i polskim; zł.  I .  
E lle  est a Dieu (Pożegnanie), Melodja, ofiarowana Pani 
F il ia  B a ss i, z textem francuzkim i polskim, cena zł. 1; 
słowa polskie L. Syg ie tyń sk ieg o ;  wyszły w Sk ładz ie  
Muzyki ]gn: K luk  o ws k ie  go.

Podjętą w wieczór na ulicy pewną kwoteczkę pie­
niędzy, złożono w Red: K urjera  W arsz: wraz z dodat­
k iem  ze strony znalazcy, i przeznaczeniem całkowitej 
ilości na ochronę ubogich D ziatek', w razie ieżeli p o ­

szkodowany nie zgłosi się w ciągu tygodnia po odbiór 
swej zguby.

Rudolf Ohm  poleca się Szano: Publiczności, źe S k ład  
iego iest opatrzony w Nasiona Koniczyny czerwonej i bia­
łe j ,  Lucerny, Traw y Śgo T y m o t e u s z a ,  Rajgras francus­
ki,  angielski, włoski, i inne gatunki pastewne, k tóre  
na funty, garnce, centnary lub korce, odstępowane być 
mogą; przytem  poleca się z wszelkiemi Nasionami wa- 
rzywnemi i kwiatowemi w iak najlepszych gatunkach, 
za dobroć których ręczy. Równie zawiadamia, iż przyj- 
muie obstalunki na dostawę młodocianych drzew frukto- 
wych, iako to :  Brzoskwiń, moreli , gruszek, iab łek ,  wi­
sien, czereśni,  ablegrów winogronowych i innych; oraz 
wszelkie gatunki drzewek dzikich do ozdoby aleiow i 
klombów służyć mogących; także przeszło 50 gaiunków 
najwyborniejszych krzaków z 900  gatunków najosobli­
wszych Jeorginów, (k tó re  za tak pomierną cenę odstą­
pić może, za iaką nawet i w kraiu rodzinnym nabyć nie 
można); oprócz tego S k ład  posiada przeszło  100 gatun­
ków francuzkich i angielskich K a r to fli  różno-kształ- 
tnych (k tó re  wymienione są w iego Katalogu; garniec 
takowych odstąpić może po z ł .  ‘ł 1/ 2)', niemniej flanc 
szparagowych i innych tym podobnych.

Do S k ładu  G. S en ew a /d a , nadeszły nowości: Cała 
Opera Donizeltego D on S e h a s tja n  na sam fortep: i na 4 
ręce, Rozenhajna scena dramatyczna, zł.  4. Tegoż, 
Fantazje z Oberona, z ł ,4. Wolffa Edwarda 4 M a zu rk i  
oryginalne, z ł .  3 1/ 2- K ullaka, P a ra p h ra ses z  D o n S e -  
b a s tja n , 3 N um ery  po zł.  2. Herca, W arjac je ,  dzieło 
142, w 3ch numerach po zł.  5. Kalkbrennera dw ie  P o l­
k i  i G a lo p a d a  pod tyt: P a m ią tk a  z K a r lsb a d u , zł .  4; 
oraz najnowsze Kompozycje Karola Maiera i Pixisa.

Wczorajszy  dzionek b y ł  przecież wiosenny; to też 
mnóstwo osób używało świeżego powietrza; iednak ci 
bardzo dobrze uczynili k tó rzy  wychodząc na ulicę, nie 
opuścili płaszczów lub salop. W ysokosc wody na W i ­
śle pod Warszawą dziś rano stop 14 cali 5.

Artystka O pery  W ło sk ie j ,  JPanna A s a n d r i ,  po ukoń­
czeniu widowisk zimowych w M oskw ie , wracaiąc do 
W ło c h ,  onegdaj przybyła  do W a rsza w y .

Wczoraj w W ie lk im  T eatrze  po S yren ie , przywołani, 
JP .  D o b rsk i 2-kroe, i JPanna Iiiw o li.

A n g l ja . —  Na posiedzeniu Izby niższej 31go z. m . , 
przyięto wniosek Ministerstwa o wyznaczenie fundu­
szów na utrzymanie wzmocnionej m arynark i złożonej 
z 4 0 ,0 00  majtków’, lecz w  ciągu rozpraw Lord P a l­
m erston  p r z y  tej okoliczności żywo 'powstawał p rze­
ciw zniesieniu prawa rewizji.  W G lasgow ie  27go i 
28go z. m . , gwałtowny orkan znaczne zrządził szko­
dy; w okolicy wykorzenił drzewa i zb u rzy ł  budynki.
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—  Rząd w Buenos A yres  zarządził powszechną blo­
kadę  portu. M o n t e v i d e o  dla wszelkich statków*

B elg ja .  —  W  L itych u  3 Igo z. m. pożar gwałto­
wny znaczne zrządzi ł szkody; ogień Wybuchł w komi­
nie w Biurze Komory ce ln e j ,  za k tórym  znajdowały 
sie szafy napełnione papierami; płomienie wzmogły  
rie tak p rędko ,  iż pomimo spiesznej pomocy, sp łonę ła  
cała górna cześć prowincjonalnego Zarządu. Messa p ło ­
nących papierów latała w pow ie trzu ,  a wiele w yrzu­
cono oknami. 3ch ludzi zostało ś n io n y c h .  Gmach 
rządowy asekurowany b y ł  na 100 000 fr.

F r a n c j a .  —  Izba Deputowani 3 Igo z. tn. przyięła  
trak ta t  handlowy zawarty z S a rd y n ją .  Zwracają na 
to uwagę, iż dziennik będący organem Pana Thiers, 
nie wystąpił przeciw wnioskowi Ministerstwa o wyzna­
czenie 1 7 , 5 0 0 , 0 0 0  fr. ha uzbroienie warowń paryz- 
k ich ;  mnieinaią, iż P. Thiers przez to chce ułatwić 
sobie wstęp do Ministerstwa. —  Marszałek  S o u lt (Su it)  
3 Igo z. m. rozpoczą ł 76ty ro k  życia; od k ilku  dni 
b  ł  słaby, ale znowu wraca do zdrowia. -— Na wia­
domość o wysłaniu korpusu m arokańskiego  przeciw 
A b d e lk a d ero tv i, Jenera ł  L am oriciere  (L a m o r y s je r )  
zgromadził obóz na pograniczu, p rzez co spodziewano 
się Emira zagnać w g łąb  Maroka. M uley A bderah -  
m an  szczególniej tein widział się zniewolonym do wy­
stąpienia przeciw A bdelkaderou ’i , ponieważ tenże zje­
dnawszy sobie k ilka p o k o leń ,  s taną ł znowu na czele 
4 ,0 00  iazdy i bogatej sm a li, tak dalece, iż w obozie 
swoim zaczął znowu bić pieniądze i opłacać niemi 
swoie wojsko. —  Podług  listu z L o n d yn u , Doktor L u - 
sA inglon  pełnom ocnik  angielski nie zgodził się na plan 
Xcia° B rogli, aby w miejsce prawa rewizji,  ustanowio- 

cskadry strażnicze przy  brzegach A f r y k i ,  ponie- 
ż handel niewolnikami zwykle prowadzi się statka­

mi hiszpańskiemi, portugalskiemi i b razy l i jsk iem i, a 
niewłaściwem byłoby te statki poddać pod rewizję przez

A ra G h r !   Powódź W is ły  niezrządziła dzięki BO­
GU nic tak  dalece strasznego w naszych stronach, iak 
obawiano się przed czasem. -  P rz y b y ł  tu znany z swe- 
go talentu młody S k rzyp ek  P. he lix  L ip iń sk i,  i ma
dać Koncert. „

N iem cy. —  2 9 S° z* lod na Pf is le  Pod Tczcze- 
wem  (Dirszau) b y ł  leszcze tak gruby , iż przeieżdżano 
przezeń  wozami ładownemi. —  Przy  ulicy N a d b rze ­
żn e j w W ro c ła w iu ,  5 domow zapadło się w s k u te k  
powodzi; przy  ulicy Gellhorn  zapadły się dwa domy; 
woda zaczęła iuż opadać. Podobne dochodzą wiado- 
mości o opadaniu E lb y  i M enu. —  W  Bremie powódź 
zburzy ła  42 zabudowań,między niemi dwa murowane. —

no
wa

3 Igo z. m. zaszło nieszczęście na kolei żelaznej al~ 
ten burgskiej, w skutek wypadnięcia parochodu z szyn 
i pęknięcia łańcuchów obali ły  się 3 wagony; 10 osób 
zostało ciężko ranionych.

T u rcja . —  Nie tylko syn Emira Reszyra, ale także 
iego Synowiec Em ir A assy  ni, ieden z naczelników chrze- 
ścjańskich w L iban ie , przeszed ł na is lam izm . E m ir  
Beszyr rozgłosił ,  że obu za ten czyn wydziedzicza i 
wyzuie z pokrew ieństw a, o ozem piśmiennie doniósł 
Porcie, upraszając ia Zarazem o wyznaczenie mu od 
dawna przyrzeczonej pensji, i o pozwolenie przesie­
dlenia się do innego kraiu Europy. O/nar Basza 
renegat niemiecki podał się do dymisji, z powodu że 
iego iedynie wyłączono zaWansów udzielonych za wy­
prawę albańską. —, Sułtan  ob ją ł  iuż letnie swoie po­
mieszkanie, z czego wnoszą, iż wkrótce tamże nastą­
pią zaślubiny Sułtank i A d liie ;  ty lko niewiadomo z kim , 
czy z Solim anem , czy też  z M ohum edem A l i  Baszą,

R ozm aitości. —  A. a j  now szy sposób u 'o ia iow an ia . 
Pewien Jegomość w P a ry żu  zajmował bardzo wspa­
nia ły  apartament i ż y ł  na wielką skalę dopóki m ia ł 
Za c o ,  zawsze iednego kabryoletu używ ał do swoich 
prze iażd żek ,  p rzez  co zapoznał się bardzo dobrze z 
właścicielem kabryoletów; raz prosi go ażeby mu ka- 
b ryo le t  parokonny  p rz y s ła ł  około  południa , iakoź 
p rz y s ła ł  mu; nasz Jegomość Wsiada, iedzie na p rzed ­
mieście, staie p rzed  kawiarnią i rzecze do woźnicy 
k tó ry  go zawsze woził,  JiSłuchaj bracie, iadę oddać 
taieuiną wizytę, za godzin parę wrócę, ale ia sam tam 
byc muszę, bo gdybym z tobą tain poiechał, nie p rzy-  
iętoby mnie, o to masz 5 fra n k ó w , zostań w tej k a ­
wiarni, iedz i pij i czekaj tu na mnie. W oźnica zna- 
iąc go dobrze, bez namysłu  Wziął 5 franków , odda ł  
mu lejce a sam wszedł do kawiar.ni. Nasz Jegomość 
poiechał za rogatki i 10 mil od P a r y ż a  zaiechał w 
pewnem mieście do oberży, tu  zaią ł rów nież  p ięk ny  
pokój, kazał kabryolet i konie zaprowadzić do staj­
ni,  a zjadłszy dobrą wieczerzę i napiwszy się dobrze, 
rzecze do G ospodarza: nPanie G ospo darzu ,  main 
ztąd o pó ł  mili interes, żal mi moich koni bo iuż dziś 
10 mil u b ieg ły ;  niemógłbyś mi parokonnego p o ­
wozu wystaraćsię na pó łlo ry  godziny.’’ »Z najwięks*ą 
chęcią dam Panu moią kolaskę, rzecze Gospodarz bo 
widział że kabryolet i konie któreini p rzy iechał,  p rze ­
cież więcej b y ły  warte; nasz Jegomość wsiadł i ru s z y ł  
na ca łą  noc o 8 mil drogi, tam znowu odegra ł  też sce­
nę i powtarzał ią 7 razy, ale na końcu potrzeba mu 
by ło  pieniędzy, więc chcia ł powóz z końmi przedać, 
lecz tu  wzięto podejrzenie, wdała się w to sprawiedli­
wość i pokazało  się, że to b y ł  Jegomość znacznej fa-
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milji z Rzym u. Piodzicp i krewni zapłacili wszystko za 
ale sprawiedliwości przekupić nie mogli, i musi 

n ieborak odsiedzieć za swój tani sposób woiazowania.

PRZYJECHALI do W ARSZAW Y.
Gicyling F ry d :  Oby: z Pruss; Hryniewicz Jan  Oby: zRossji* 

M aterczek  Grzeg: Handlarz z W ę g ie r ;  Puszet Ign: Oby: z K ra­
kowa; Pawłowski Fran :  l)z: z Gdańska; Szteinert  Got lib Malarz  
z Pruss;  W la ły  ko Grzeg: Handlarz z W ęgier;  Wojniewicz W ik :  
Adw okat z Kal isza. (G. P .)

Niżej podpisana D E N TY S T K A  poleca się Szano: Publiczności 
wszelką robotą w iej zawód w chodzącą,  m ianow icie : w p raw ia­
niem sztucznych ‘zębów poiedynczych, iak niemniej całkow i­
tych  wierzchnich i dolnych rzędów, obok n ieprzechwalonej ale 
p raw d z iw e j  doskonałości po cenach najumiarkowańszych. Ze 
ręce Kobiety w plombowaniu, w czyszczeniu, wr osadzaniu zę ­
bów , zgo ła  w każdej czynności tego rod za iu .m a ią  pierw szeń­
stwo, zaprzeczonem nie ies t ;  przypominam tylko, iż środki 
zaradcze i pomocnicze przeciw cierpieniom zębów i dziąseł, 
p rzez  ś. p.  Ojca moiego L a e m l e j n ,  zawsze z najpomyślniej­
szym skutkiem używane, wyłącznie  posiadam. —  Cecylja 
z Laemlejnów D etroit;  ulica Senatorska, N r  470,  w domu Pana 
Epste jna ,  w prost  Kościoła Reformatów.

MIESZKANIA LETNIE
w Grossowie za  Marymontslsiemi Rogatkami, są do wynaię-  
cia, k tó re  każdego czasu obejrzanemi być moga. Piękna 
okolica ,  w ygoda  z przyczyny  bliskości Miasta, polecaią to 
miejsce za iedne z najpiękniejszych i najwygodniejszych, ia- 
k ie  w okolicach Miasta na zdrowe lehiie pomieszkanie zażą- 
daćby można. Dla Osób zaś potrzebuiących używać zimnvch 
k ąp ie l i ,  odnowione zostały  Ł azienki,  w k tó rych  "każdy z mie- 
szkaiących, b ezp ła tn ie ,  za zamówieniem, kąpać  się może. 
Nadto spacer  w' ogrodzie , dozwolony; a wygody  co do stołu 
p rzez  tamże będące Gospodarstwo, iakoteź i przez dobrze 
zaopatrzony Bufet pobliskiej Kaskady , ułatwionemi być mo­
gą. Mieszkania te  złożone są : z iednego, 2ch, 3ch, lub w ię ­
cej Pokoi,  z Kuchnią, Stajniami i Wozowniami, miesięcznie, 
na lato, iako i rocznie, wynajinuią się za ceny, miesięcznie 
od z łp .  12 do z łp .  100; na cale lalo od złp . 40 do złp. 600; 
rocznie p o d łu g  umowy; o czem wiadomość u Rzadcy Sołe­
ckiego w Grossowie każdego czasu, Jub w Handlu fabrycz­
nym H. Leironne p rzy  ulicy Miodowej pod filarami.

PA ŁA C Y K  cały lub po szcżegól c ,  oraz D O ­
M EK  oddzielny, z 2cli Pokoi składaiący  się ,  na 
letnie mieszkanie, iest do w ynaięc iakażdego cza- 
s"i w Ogrodzie  SSrów Rembaczewskicji pod f ir  

<>05 i (i przy ulicy Leszno.
Podpisany ma do wydzierżawienia- z wolnej  reki na lat 4, 

poczynając od dnia 1 Czerwca r. b. W IE Ś  zarobną dużą z F o l ­
wark.eni  W  średnim gruncie .  Chęć zadzierżawienia mający, 
zechcą 51ę zgłosić  do podpisanego we wsi Gorzelnia pod Czę­
stochową zamieszkałego. E.

Dwa k OL W ARKI i W IE S  w łó k i-„-.i , .” ljVVAK1' '  ' VV1ES w łok  nowopolskicli 50 przesz ło
Młvn , I !  IB*U|Ce’ 7 ł Tc1' Boru wfok 24> L a k i ,  Pastwiska, 
rzclnia’ Pisat ^ , , B; ‘d0KVl! p P°  w i«ks“ J « « «  murowane, G o ­
n i ,  Wi-.dn,. K arczm y,  są z wolnej  ręlu  do sprzeda-
Je rsk ie j  pod £  n u * " 0 '""*  B r l0‘ 0 w,feicS° P « Y  ulicy Sto-

W e  wsi W ieloguże  pod miastem Gub: P.adom, o mile p o ­
łożonej , znajduie się do zbycia O R A N Z E R JA  D R Z E W  CY- 
1  R Y N O W Y C H , przesz ło  sz tuk 200 w sobie mieszczącą, a te 
są różnych lat i wielkości, gatunki C y try n  są iak na jw ybor­
niejsze, w niczem zagranicznym n ieus tępu iące ; k toby sobie 
ży c z y ł  nabycia ogółem, raczy się zg łos ić  na miejsce do w ła ­
ściciela, tak dla przekonania się o gatunkach Drzew i F ru -  
k lu ,  iakoteż i zrobienia stosownej umowy.

Opieka nieletnich SSrów  ś. p. Adolfa i Anny z Russów M a ł ­
żonków W y t tk ó w ,  mado w ydzierżawienia  z wolnej  r ę k i  M-LYN 
M ODNY „ W ó jc ik ”  zwany, w dobrach Kletnia,  O kręgu  R a­
domskim, Pow: P io trkow sk im  położony, na lat 3 ,  od d. 12/24 
Czerwca r. b. Chęć zadzierżaw ienia maiący, zechcą się o t o  
zg łos ić  do podpisanego Opiekuna p rzydanego ,  we wsi G o­
rzelnia pod Częstochową zamieszkałego. E .  fV y tte k .

U Rudolfa  O h m a  za W olsk ie m i ro g a tk a m i ,  znajduie sic 
45 oxef tow K A P U S T Y  kwaszonej białej i czerwonej; 100 
kćrcy  RU R AK O W,  prawdziwych ćwikłowych; 40 ko r cvMAR -  
C H W I;  150 kop S E L E R Ó W ;  150 korcy  K A R T O F L I ,  k tóre  
tylko razem sprzedane być m o g ą .—  Z a  dni k i lka  nadejdzie 
znaczny t ransport  VATKI czarnej  i białej,  k tó ra  w małych lub 
większych partjach odstąpioną być może.

W  mieście po Gubernjalnent Kie lce ,  iest do wydzK-rŻa- 
wienia od 30 Czerwca r . b .  n a ] a t 3  l u b 6 , B R O W A R  z wszel- 
kiemi zapasami słodu, d rzew a, naczyniami Browarncmi, M ły ­
nem deptakiem, Ogrodem, Pastwiskiem, Polami rolnemi, Pic 
karnią ,  oraz i Oberżą.  Życzący sobie wejść w uk łady ,  m o­
że się zgłosić  w  temże mieście do właściciela Smolińskiego 
pod  N r  409.

D O  F 1 B R Y H I  K W I A T Ó W  F r a n ­
c is z k a  K r u m h n ltz , p o t r z e b n e  są PAMI¥, tak  u-
zdatnione iuź w robieniu K w ia tów ,  iakoteż i do nauki.  W ia ­
domość w samej F ab ry ce  pod Nr 625, w Hotelu Saskim.

Dziś rano c iep ła  stopni 6 . W czora j  w po łudn ie  10.
T E A T R  W I E L K I .  Ju t ro .  Jest tem a la t  16. Wznowftnie . 

("Dziś w Rozmaitości  przed  Dożywociem , z powodu słabości 
JPan i  E ste lli, zamiast  P ia n y  P u łk o w n ik  IJu za ró u ,  będzie 
54ty raz Ulał zaw oiow any).
P* +1
> ! J l  -JJ  MLC.CJ  I I VVHC/ //Ulb

Poleca  się S /ano : Publ iczności, iż codziennie w F a - ^  
Ąl>rvce moiej, w najlepszym smaku, zawsze świeżych ( n i e - ^

leżały cli) dostać można K A R M E L K Ó W ,  po cenie nas tę-^!  
^ p u i ą c e j  : w najlepszym ga tunku  funt po zł.  3. Gatunek

smaku pomarańczowym, cytrynowym i czekoladowym ,7 
# p o  zł.  2 . C U K IE R K Ó W  funt po z ł .  3. C U K IE R K O W Ą  
%  francnzkich glazurowanych funt po zł. 4. N a j le p s z y c h ^  
t '  słodkich PO M A RA Ń C ZY  g lazurowanych funt po zł. 3.™ 
N ^ S K U R E K  Pomarańczowych smażonych, zawsze ś w i e - ^  
+ żych,  po zł. 3; oraz różnych F R U K l Ó M  Cukrowych. > 
^ T a m ż e  przyjm uią  się Obstalunki T O R rIÓAY po bardzo^. 
W małej cenie, t a k ,  źe każdego kupuiącego, z a s ta n a w ia ć ^  
Jybędzie .  C. G vohntvl et  Cornp:. ^

^  ^  * & f ** ;
Ju t ro  u M alew skiego  p rzy  u licy Bednarskiej, na Śn iadanie:

Sandacz, Szczupak duszony, K arp  z ru s tu ,  L in , Okoń. Karaś
smażone, Kotlety rybne ,  P ierogi,  Zupa rybna r—  Obiad : Czerni­
na, Rosół,  C ynadry ,  Kapłonki,Polędw ica, etc; —


